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przemówienie Naczelnika 
Peństwa Piłsudskiego

w Poznaniu.
[Kielce Szanowni Panowie ! Z chwila, gdy sta- 

f,?> ziemi Wielkopolskiej, opanowały mną u- 
1 wspomienia Uk dziwne, że dotąd owładnąć

1'iie' mogę.
P< dziwnego!
^lkopoiska i Wielkopolanie są pod niektóremi

wybraridami w Polsce.

Moi Panowie! Przychodzicie do Polski z wielkim 
dorobkiem, ciężką walką zdobytym z uczciwością w 
drobiazgach sumienną obowiązkową pracą t, j. wielki 
dorobek! Gdy myślę o zadaniach stojących przed 
Polską, chciałbym wnieść od was ct-o Polak', całej 
waszą namiętnsść pracy, któraby Polskę przeniknęła, 
dała uiniętr.ość zorgahizowasia pracy sumiennej, umie­
jętność pracy uczciwej.

W tern głębtkieai przekonaniu Je Wielkopolanie 
wniosą do cale] Poiski tę swoją cr.etą wznoszę toast: 
Poznań i dzielnica, która tak ciężką walkę wytrzymała 
a jednakże z niej wyszła moralni© zwycięzk?, niech 
ży:e!

S o k  VI.

'̂■skie dziecko gdy sylabizować dzieje swojej
. j  się uczy, swoje oczęta tak łatwo wruszające

Z’; pamiętliwe zatrzymuje nie gdzie indziej, jak 
E"1 ziemiach, które wy zamieszkujecie. A miłe 

usta, gdy zaczynając wymawiać z czcią 
6l3ki wymawiają równie z miłością wasze

pżde dziecko polskie, gdzie tylko ono rośnie- 
m-Jko żyć i czuć zaczyna, do was swą pierwszą

iz!s sąd n i żgdświ

. Rieruje, 
? Potem ? Potem idą lata klęski, lata niewoli. 
Kę liście  wobec wroga tak przeniocnego, tak

Gdy jeszcze szakala na dobre wojna wszechświa­
towa, jiiż mawiał szczególnie lud, że wojna jest pro­
wadzona na to, by zbogacić żydów. Chęć może to

p a n  'zowanego w taką potęgę snatcryainej kul-
k ^ganizacyi zbrojnego, że zdawało się iż w tej 

^ytrayrnać niepodobna. Ile razy w przeszłości 
ij^łakle chwiały się w zwątpieniu, gdy myślano 
k ^rjżliwości wytp«ymania w piekle walki, którą 
t, Cucono, ile razy marzenia ludzi biegły w bu- 

Ptoys-złeści, cofały się one przedtą żelazną falą
k  piły, która nad wami ciążyła. A wtedy serca

umjsły polskłę biegły do was jako do tych, 
iy ^a  się na straconym posterunku stoją, do tych 
u ltłlN polskie reprezentują w najcięższej walce 

w walce u erganizacyę, w wafce 0»ainnę i
jyj®. w europejskiej cywilizacyi.

Pan □ wie! Ody mówię o niewoli, to nieraz
pewnie jak wam wszystkim urodzonym w

:1
i^ h a  myśl przychodzą nasze dzieci, które już

nem płucem oddychają, i może kiedyś sę-
H^szymi będą. I jako przyszła historya naszych 
ta tow a potępienia i słowa krytyki rzucać będą.

o ile chodzi o wpływy polityczne.
Wpływy polityczne żydowstwa i jego bsgactwa 

znacznie w.rosly we wszystkich państwach, w jednych 
w ęcei, jak'n£ przykład w Rosji i Niemczech, gdsie 
śydostwo sięgnęło po rządy i st r.ę.o u ii&im rzą­
dowego — w innych umiej, jak na przykład we 
Francji, Anglii i Polsce.

Ale cała ludzkość eteczuwa na swej duszy i na 
swem bycie ruaterjalnym brzemię, zmory żydewrfriej 
Cały świst rozumie, że te nieszczęścia dziś przecho­
dzące dusze łtwłzśis we wielkiej mierze są dzsełem 
żydc^stwa. Ca-y świat tozumie, że piZewroty, które 
powaliły R<sję, która grożą Polscy i grsżą reszcie 
śwista, spowodowała czarna ręka żydowska. C iiy 
świst śozumie, że głód i sędza, które Ręfeają ludzkość 
całego świata, wyrosły saprawda na gruncie wejoy 
światowej, ale ia je lichwisrstwo i paskarstws żydów 
i ieh uczniów nieżydowskieh, spotęgewaly de potwes- 
ności.

Hi’1 że wiele z tego cośmy w niewoli przeżyli
Isk już wyżej wspcianiehemy, odczuwała ludzkość 

już w czasie wojny ów;at#wej — ż« wiiędzy-
(L• zrozumiałem nie będzie 
• vV®la 1 Ileż to skrzydeł rozpiętych do lotu 

Ileż toprzedwcześnie. Niewola __  ..
tamtych przedwcześnie, chorych a zatem Itwg 
tjj,' N iewola! Iktź to charakterów zwichaięlyth 
V 8® albo w chwili, gdy umysł kształtować się 
<$£ ^ego być może dzieci nasię, dzieci w innych 

1 *  4ćlj się rozwijające zrozumieć nie będą

serc

W
Ił smutny dorobek niewoli, z którym tak 
'ł :."?,,;*yć aarn Uraz przychodzi ma jednakże i

tau^sziiięśeiu i walce człowiek się uczy. Jest 
JiIb w ielki. Wy Wislkópolanie jrzucenl zosta­
ły ' Paliki, którą wam wróg nieubłagany wypo
fil .'y *ei dziedninie, w której Polska zawsze w

.y^pniu najsłabszą była. Niemoc w tej dite- 
,?V;>zyHjła się dużo do poprzedniego upadku.poprzedniego upadku

wam rzuconą w  dziedziaie erga.iizacyi, 
łr. 'dłfi usntpiptn .ićp i urvtu.nr7.enia coft.fiennpf/riumiejętności wytworzenia codziennego 

^ Re8o obowiązków i pełnego trudów życia. 
’ h. '  M m  wyzwanie przyjęliście i w tej e»ie- 

za sobą dorobek niewoli tak wspaniały, 
eała przed wami się korzy. Z dorobkiem 

kMa wolnej i niepodległej Polski.
K * do niej po ciężkiej, długotrwałej wojnie, 
'^„"'yazarpała nerwy, wojna ta ludzi zmęczyła 

S,, w*’1* budzi się tak w Polsce jak i na 
^«cie tęsknota do odpoczynku.

t JsT^’ których znamieniem będzie wyścig 
I .przedtem był wyścig źeiaza, jak przed- 

> 1 ,|«Ą.?Sc’g krwi. Kto do tych zawodów bardziej 
kv <'nym będzie, kto w tym wyścigu więcej

J  L  trzy małości złoży, ten w najbliższych 
®lbo Ie zwycięzcą, ten potrafi utrzymać to, co 

•drobić te, ce stracił 1 o

Eurup- ■■ —  - , -W
narecowe żydostwa jest jedna z główsych sprężyn, 
pchających ludzkość w beidoń nędzy i oieszozęścia — 
i już wtenczas eauć byłe a«Łna zbliżając się wy buohy 
gniewu ludzkości j« i wteaaaaa ałyszał© się, jako­
by głuchy podziemny zbliiFęsej «ą burzy.

Także żydostwo międzyaarodow®, któro snałe 
swe zbrodnie, przeczuwa!© zbliiająeo ,się obrachunki 
- -  i gsrauzkowe szukało sposobu, aby ujść straozli- 

"wego sądu, który sie tta *ie gotował.
jedynym sposobem, aby ajśś tego sądu było 

ujęcie także władzy p^litysasiej nad światem a azaso- 
gólnie nad Buropą, gdzie wpływy żydowski© b jły  eo- 
pr.‘wda znaewe, ala je«sa*# nio desydująee (roistrzy- 
gające — przeważają®©).

D® zawładnięcia wladsy aad Europą woźna był© 
jednakże dojść tylko prws aiabywałe przewroty. I tą 
drogą żydostw® poszi® — »>»»$• awip.tu zarazą stra­
szliwsza niż ©feslera, u i i dżuma — zarazę bolszewieką. 
1 tam gdzie się fi»giia»adaiło aajwięcej zgHlliany, tam 
żjdestwo zaczął® swe dzieło, które miał© zwalić pod 
jego stępę Europę.

Pierwsza padła Rooja, bo t*»  groziło żydestwu 
największe niebespieeeeństwo.

Sztuka slą Udała. Looiny, Treosy, Sobelaobsy* 
wstrętne larwy żydowski©, gorszą sarzuaili Rosji nie­
wolą, niż był* tyranja carska. Zydostwo, jak plugawe 
robactwo a rowów stri»!»cki«h, obsiadło ciało Rosji, 
piło jej krew i niszczyło jej siły — aby jty«h sił nie 
starczył® na s<td nad żydami

1 gdy Rosja była powalana, zaraza bclszewiska 
miała z niej pójść na świat cacy, misia wszędzie «d- 
dsć władze w ręce żydostwa i w ten sposób zasłonić 
je przed ztraszliwya sądem narodów'. Były próby w 
,Niemczech (w Bawarii i Bruttświku), na Węgrzech, w 
Austrji i są Rióby w Polsce.

M -ki naroeipw pomne?;- '. j się feazez* fcsriiiiej, 
uędza i głód zftwitj'? .s-ędzie jeszcze patwo; i jsze. 
Ale o t« właśnie chodził® — bo te. węki . n.dza, 
. n głód zabijały energję ‘naredów. zabija z. .nc-ść 
tio odporu, siłę d» sądu nad żydaaii —• .l#o ja ,-rzy- 
najsuiiej zabić miały.

Ale ostateczni© sprytu© żyds^tw® rię
przeliczyło. Zaraza bsłssewicka ais psw ilila świata 
cafc-go. Organizmy naradów innye-k okaz^y ;ię bsr- 
dzo odporne niż orgaiaizM rosyjski.

Nietylko, że u siebie zaraza bulszewiz^a eśmłs- 
rryły — ale i Rosji jessezo podążyły z oatnecą Na- 
wet organom elbrzyaia rosyjskiego okaiSł tek s;ł~ 
ny.uj że misio straszliwego npustn kiw i w cra;4e 
wojny i jeszoso w ię ksze j waza .» rrkoew boki ©w, >  
kich — zaczyna zwolr.a i  oracze ae> zdrowia.

Ale też rówBoeze^.Js i.a zi« iawh umęczonej t «?. 
łajdactwa żydowskie Ezispy — Meiyua się budzić 
gniew narodów. Idą z s i i i t . i y  attteefrwej kupny 
która runi© na aa-y tó-J . > idK<«$ąd nar wdów
— Ha pk-Gaię żydowski© 9ąd straszliwy.

M<>.żc tu być burza, j*kiej świst stotsjd n:e pamię­
ta. Szał prt&eiw-żydowski zaczyaa porywać u>ir. dy
— dyszą au« zemstą za doznane okropne krzywdy — 
zbrodnie.

Z Rosji tam gdzie cwyełąśają wojsk* Denikinów 
Kolszabśw, Judeumów itd. — idą gtuehe wieści o 
skaszliwych pogrwnash. J«k żydzi-beiszewiey wyda­
wali hasło mordowania bsizejów, Iateligeneji — i 
sami stawali ga enala liiłrdareów — i we brwi nu­
rzali swe dłoni© ai pod pacby, tek dziś prteciw-bel- 
szewickia wojafea r&syjakie wydają hasło: Tępić żydów 
I dziś w Resji tępi s»ę żydów — jak i«b się jaszcze 
nigdy w Rosji nie tępiła.

Podobni© zaezyna »ią daiać aa Ukrainie. Także 
na Węgrzech ©buski! się gsiew przeciw-żydewski, a 
HSYzet w Niemes.eeh ttiseawiść pr3»eiwke żydem za­
czyna się rozpalać w niebywały sposób. I tak ąójdzie 
tea ruch z kro,u de kraju i ostateczni.} ©władnie 
wszystkie kroje.

Czy sraiaie Pebkę ?
I u nas lud straszcie jest p»«I»ź«ł»ay nędzą 

gtedąjm, któro są przewożui© sprawką litbwLyzyn 
pałkarzy ży<iowski«b i icb uczniów aieżydownkieh — 
lud jact też strasznie petaaźnioay agitacją b»!xowi«ką 
Naród polski — wierzymy w t», —- mime wcaystko 
tac będzie sta plamił pofromaini. R?ąd uczyni wszy- 
atfe?, so będzie w jego siłach, ab? temu priesekedzitt 
Ab jeda® jast cstjzą pew»a nłrózl polski już nie 
jpttyjaaie d« sieblo preeółedewaaycb w icnytb krsjarb 
żydów, jak te jueaynił Isedyś Kwimisrz W ielki! B» 
żydostw® aa to a<sbtechtejntw®, za ©obronę i opiekę 
z93!aeiło'Poiece azMftą ciewózięnnceśeią, łs«T3« się z 
azjwiększyisł jej wręgami, prwsjsc z »is?.; j i j
upadkiem.

To też naród paleta aie bę«i.ie jsż żydów ócz 
siebie zapraszał, sie będci* ieh przykcłubiał, lew 
będzie ieh się pozbywał, będzie «««w*ł z kmja alt jej 
legalny spskejny sposób, przez popćooscie swoidi, 
bez pegremów, bez gwałtów, bez krwi rezlcwa, tek 
jak się godzi dla naszego nasodu kulturalnego < cirzs- 
ścisńskioge. („Przyjaciel Lkdv‘ .)

Sprawy polityczne

Sir k c g in a ld  T e w e r  R zdkom isarzesr; w

Grfa»’ ku.

Na komisarza Gdzrtikiigo wyEnaczr.no w y rs - ijo  
urzędnika angielskiego urzędu dla spiŁw zsgrsricz- 
nych, p. Reginalda Trwern, który praybędzie praw- 
depedebiue w pierwszym tygoiiriu Itstepfida do 
Gdańska i (bejraie urzędowanie.

Tower był na studjadi w Niemczech, r  ówi 
biegle po iMemieeku, poprzednie był ambasadorem w 
Buenos Aires.



K je^y \v e 'd ’Tło

Na iin r-je l.ic ję  Lorda Roberta Cecila w Lb.ć 
argit-lskićj giH.n odpowiedział p. Narni6WŁ,rt, że po­
wszechnie spodziewają się, że układ pokojowy wer­
salski dnia 11. bne. tj. w rocznicę zawieszenia broni 
zacznie mieć moc ©bt-wiązującą

Tymczasem wbrew powyższej wiadomości donoszą 
ze źródła niemieckiego:

Według nadchodzących z Paryża informacji nie 
zaH»si się jeszcze na to aby traktat p-kojowy miał 
mieć moc obewiązującą już I I .  bm. Do Paryża 
muszą przybyć przedtem delegaci niemieccy, którzy 
n»«ją uczestniczyć w naradach co do zastosowania 
praktycznych środków, mających obowiązywać po 
wejściu w życie ustawy traktatu. Przed wejściem yv 
życie tychże ustaw będzie rząd niemiecki rnusiał pod­
pisać jeszcze specjalny prnt k i l  w sprawie niespel- 
nionych warunków rozejmu,

P ru sy  Z ach od n ie  w y m a z a n e  z his&srji

Prus.

Rząd niemiecki ogłosił teraz nowy podział Prus. 
Według tego Prusy podzielone zastaną na 11 pro­
wincji. Resztki pozostałe z Prus Zachodnich i Po­
znańskiego przyłączone zostaną do Pomeranji i 
śląska. Nazwy prowin.ja Poznańska i Zachodnio- 
pruska zsstaną wymazane.

U kład  p r z ed w stę p n y  p om ięd zy  P o lsk ą

a N iem cam i.

2 Barbna donoszą, że pomiędzy rządami Polski 
i Niemiec ułożono się w sprawie urzędników kniejo­
wych w ten sposób, że Polacy za życzenie urzędni 
ków po ostawią iclu chwilowo w urzędach pod do- 
tyen ;7a<r®werni warunkami. W razie wyjazdu do 
Niemiec v,ład2e polskie nic zabierały urzędnikom 
niczegs.

E m igracja  N iem ców ’ z P ozn ań sk iego .

W niemleckiem zgomadzeniu nsrodowem oświad 
czyi poseł Hermann z Poznania, że dotychczas wy­
niosło się z terytorjum Poznańskiego, r-bsadzonego 
przez Polaków, 100000 dn 120 000 Niemców, gdy 
jednak ustalona będzie ostatecznie li lia  demarkacyjna, 
to liczba powyższa podwoi się z pewnością. Wśród 
emigratów znajdują się nie tylko nauczyciele i urzęd­
nicy, ale także w coraz bardziej wzrastającej liczbie 
kupcy, rolnicy i robotnicy.

P ojęc ie  u k ła d ó w  p o lsk o -n iem ieck ich .

W poniedziałek wieczorem delegaci polscy z dr. 
Wróblewskim na czele wrócili do Berlina. We 
wtorek rozpoczęły się narady.

J a k ie  w ojsk a  k o a iicy jn e  za jm ą  ok o licę  

ob jęte  p leb iscy tem

Najwyższa Rada w Paryżu postanowiła, że Olsz­
tyńskie obsadzi wojsko angielskie, Kwidzyńskie włos­
kie, Górny Śląsk francuskie, a C eszyriskie amery­
kańskie. Przejściowo, zanim w Ameryce raty fikacya 
nastąpi, Cieszyńskie otrzyma również załogi francuskie.

W iktó r Gomulicki.

Bój olbrzymów.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

3) _______

(Ciąg dalszy,)
— Czyż warto! — wstrzymał ego książę, za ramię 

ujmując. — Służącemu to zostaw. Tern wonnem 
żniwem Amora on codziennie ogitri w kominku pod- 
syea. Tak jest: codziennie — afekty bowiem na­
szycia dam są jak pieczarki: dziś wycięte, nazajutrz 
odrastają!

Uśmiechnął się smutno
— Nimfy moje chcą wiedzieć, że ich Adonis po­

starzał... Co gorsze — dokończył smutniej — zar 
minają, że postarzały same.., Strzeż się nimf, 
kapitanie!

Kapitan skłonił się, jakby na znak posłuszeństwa,
— A teraz — rzekł książę tonem poufalnym, 

kładąc dłoń na ramieniu towarzysza — pomówimy 
o tobie i o twojej sprawie. Widzę, że się czerwie­
nisz, oczy spuszczasz... Język, zwykle tak wymowny, 
pos uszeństwa ci odmawia... Żal mi cię, młodzieńcze. 
Aby dowieść że koleżeństwo nie jest czczein słowem, 
z pomocą ci pośpieszę. Kapitanie! przybyłeś tu, aby 
mi oświadczyć, żeś zakochany, jak kot w marcu, czyli, 
po twojemu wyrażając się: że palisz kadzidła na 
ołtarzu uroczej bogini z Pafos!

— Mości książę... panie generale... — jakął 
wzruszany Mroczek — źdumiewa mnie twoja prze-

■■ ■ wj - Y r . r - . T r , 1. ^ ,  ftu e jK U .------------

2 Berlina doneszs: We v,t r-k  u r-zJeżni s cys 
liści razem ze spa-takoweanr wydali Jasło, abv ro­
botnic/. rozpoczęli strejk polityczny. „Vurvi arts,;, 
gazeia socyalistów rządowych, przestrzega przed 
strejkiem i pisze, że „genc-raifty strejk jest generainem 
głupstwem.1

Minister Noske wydał rozporządzenie, na mocy 
którego może by ć natychmiast uwięź ony i więzieniem 
ukarany, kto czyni zabiegi, aby stanęły fabryk wy­
rabiające towar pierwszej potrzeby dla życia Iuci ości.

S trejk  przy  tr a m w a ja c h  w B erlin ie.

Od czwartku rana przestaną kursować w Berlinie 
kolejki, z powodu strejku uchwalonego w środę 
wieszerem. Persor.ał przy kolei podziennej odmawia 
ud»a'u w strejku.

Nstomiast istnieje zamiar do strejku u robotników 
w’ zakładach elektrycznych

P rzed  o s ta tn im  p ro to k o łem  p ok ojow ym .
r

Najwyższa R>da nadesłała rządowi niemieckiemu 
notę z wiadomością, że gdy trzy wielkie mocarstwa 
warunki pokoju podpisały, ostateczny protokół poko­
jowy może zostać podpisany. W tym celu Niemcy 
mają przysłać do 10. listopada swoich delegatów.

Atrdi spisanie tego protokołu może tylko wtedy 
nastąpić, gdy Niemcy piśmiennie się zebawiążą, że 
dopełnią wszystkich warunków zawieszenia broni, 
których dotąd nie. wypełniły. A nadto za karę wy­
dadzą k-.alicyi' pięć lekkich krążowników i 400 tysięcy 
ton r- zp-fiitego materyału okrętowego.

Osi, by Niemcy do tego zastósować się nic chciał.y, 
zostaną gwałtam do tego zmuszone.

P a p ie stw o  a rząd  w łoski.

Z Bazylei d-msszą pod datą 28 października: 
Król wioski przyjął wczoraj kardynała Macni, arcy­
biskupa Pizy, na jednogodzinnej audyencyi. Audytu 
cyi tej przypisują w kołach politycznych wielkie zna­
czenie, uważają ją za uzupełnienie r< kowań między 
kuryą rzymską a Nittim, dzięki którym ma być przy­
gotowane pojednanie między papiestwem a królestwem.

Nowiny i rozmaitości.

— O fia ry  N iem ców  i Francuzów pod V erdun . 
Z opublikowanego stenograficznego protokółu z po­
siedzeń Izby niemiecki j ż czerwca 1916 r&ku wynika 
że obrona Verdun kosztowała więcej Francuzów pod 
względem strat yv ludziach jak Niemców ;.iak. Frań 
cuzi utracili ogóiem 800000 ludzi, Niemcy 700 000.

— Kobieta — księdzem Na uniwersytecie w 
Heidelberg ukończyła jakaś panna Elżbieta Oberbeck 
z Weimaru, protestanckiego wyznania, studja teologji 
i otrzymała pozwolenie na wygłaszanie kązań w za­
stępstwie pastora.

— Ciekawe odkrycie. Uczony francuski Robert 
Lienbart, dokonał po pracowitych studjach ciekawego 
odkrycia — wynalazł mianowicie sposób odróżniania, 
z których jaj wyklują się kokoszki a z których kegut- 
«' r ”  kury i koguty równego wieku

mkliwość.. Wasza książęca... generalska... mość 
czytasz w sercach, jak w sercach, jak w książce 
•twartej !...

— Ach poeto! — zaśmiał się książę — nie po­
trzebowałem bynajmniej sięgać aż do sercaby twą 
tajemnicę odgadnąć. Dość mi o niej powiedziały 
twoje włosy ufryzerowane, twój rabat wypachniony, 
twoje oczy roztkliwione. jak z  dziewicy, z pierwszego 
balu powracającej... Gsdaj-źe teraz po żołniersku, 
otwarcie i krótko: o kogo w k j  eklodze chodzi? 
jaką mnie przeznaczyłeś w niej rotę?

Kapitan nabrał wreszcie śmiałości.
— A więc tak, generale! postokroć tak! — z 

zapałem oświadczył. — Kocham dziewicę, która 
urodą oraz przymiotami rozumu i serca przeszła 
wszystko, co świat posiada i kiedykolwiek posiadał. 
Kocham uczuciem wzniosłem, ja k ..

— Szczyty Ossy i Pelionu! — podpowiedział 
książę pod wąsem.

— Uczuciom płomiennem jak.,
— Łono Wezuwiusza — znów książę mówiącemu 

dopomógł.
— O! — zapalał się tamtem co:az bardziej — 

nie sądź genernale, że to afekt, pi lobny do tysiąca 
innych — że to jakaś zwykła miłostka ułańska albo 
romans z salonów warszawskich. Jejmościanka panna 
Rozalia Zrzelska, serca mojego wybranka, jest tem 
dla mnie, czem...

— Chloe dla Dafnisa — podszepnął książę.
• — Hero dla Leandra — poprawił poeta.

— Tisbe dla Pirama — ciągnął książę.
— Akaromaka dla Hektora! — dokończył kapitan 

z mocą i wypachnioną chusteczkę do oczu wilgotnych 
przyłożył. 0

Książę pociągnął dymu z faiki
Rozumiem cię teraz — spokojnie oświadcaył. —

S.ę wagą, C-J.:, ze' KtgHiy są
zasadzie ważąc świeżo zniesione p p  równej
doszedł do p rdob.-tego wyniku.

W
kicie

Oć! rycie to, ciekawie ^punktu  widzenia w 
wego, z względów praktycznych jest aoiiiosM 
przyczyni się pewnie do obniżenia ceny jaj — J1*
bowiem będsie kosztem kogutów pcmnożyć hod*1 
kur.

5̂1
b i

■ r 1
— Obotrzenic kar. Minister gospodarczy1 

szy niemieckiej wydał rozporządzenie dnia 28 I Ba 
dziernika 1919 reku, że v;e wszystkich przyp’® 
pnkątnego uboju bydła w celu pokątnej 
mięsiwa z takich ubajów ma nastąpić kara wię2* i t 
i kara pieniężna. Dotąd władze karne miały w/* nie 
zawyrokować albo karę więzienną, albs też picnll »yti 
odtąd muszą być obie kary razem .wyznaczone,

kci,
W dnia 23 i 3®* 
posiedzenia

— O Muzeum Narodowe, 
pnia odbyłv się w Raperswylu
nadzorczej Skarbu Narodowego t Rady # * .<f j
Przewodniczył prezes oba rad, dr. Z Laskowskich

ani wers w Genewie, z kraju p iz jb j’1 tł*
poseł Sejmowy dr, Leonard Tarnawski. P u s ie^^b

• - “" t yRady muzealnej brał udział także poseł P : 
Szwajcarii p. Modzelewski. I _

Wobec zmienionych stosunków za>t3nawi8|1 
przedewszvstkiern nad przeniesieniem muze1*

- • IM

hte

kraju. Zjazd raperawyiski poprzedziła akcja pi
ee !teubiegających się & zaszczyt pomieszczenia 

zbiorów w swycłi rnurach.
Poseł Tarnowskj przed wyjazdem do S2 , 

odbył w sprawie muzeum szereg konferencji 2 
strem kultury i sztuki, prz y współudziale ilffl 
mieszkałych w kraju czło nków Rady (posła ** 
dyr. Czołowskiego.) _ 1

W związku z temi przygotowawczemi r ,  
owiówiono w Raperswylu szczegółowo kilka 
b’ów rozwiązania kwestji. Oświadczono się 2 a 11 a 
dzielnością zbiorów -i przeniesieniem ich 
mianowicie do stolicy Polski, ostateczną decyzjS L 
pozostawiono Sejmowi i Rządowi polskiemu. Pu 
iąc posłowi Tarnawskiemu wypracowanie odpfl t , 
*n‘ego memoijmu. któryby sireszceał wynik obl*U L 
wierał p zedstawienie stanu muzeum i jego • l|c 

wreszcie wnioski co do objęcia zbiorów'  ij5t, 
Państwo polskie. ’j

j. ».it

*  ’i
Be

’»ti 
11

Spraw y polskie. p
■

M ian ow an ia .
•o:

Naczelnik Państwa mianował pp. Romana % fk
skiego podsekretarzem stanu w min. b dzieih11- / / “j 
skiej, Witolda Celichowskiego wojewodą PoZIia'^ ,tn 
Kazimierza Dębskiego komisarycznym prezesek 
wództwa Pomorskiego, Józefa Wybickiego k o ^ j i  
nym starostą krajowym dla województwa P01” 
gQ. f l j f l  P

O próżn ien ie  te r e n ó w  p r z y z n a n i  lj£ 
Polsce,

Dnia 24. 10. zawarto układ wojskowy 4 
Polską a Niemcami, mocą którego ureguP^ pi ir,. 
stała sprawa wojskowego opróżnienia, i obj?ulpi,|! i j , 
władze polskie ziem Polsce przyznanych- ąj, 
wojska rozpoczną marsz dopiero dnia 7-go £,Oj,r? 'ir 
mocności traktatu licząc, a zajęcie wszystk1 ii.̂licząc, a zajęcie 
Prus trwać będzie dni 16.
-  --------------

tej imprezie dopom® 'wŻądaez, żebym ci .. . — r . ,._
panny dla ciebie zniewolił. No, i dobrześ sK 
Bowiem ta „Różyczka11 jest moją chrześniac »| 
pomniałeś wszelako, kapitanie, że w teg® 
kampaniach tylko na osobistam męstwie 
należy.

Poeta przeją ł sprawę jednem zdanie#-
Panna jest mi wzajemna! rtie .11',-
W takim rasie — rzeki książę -  (7

%

doprawdy w czem mogę ci być przydatny•" / u
................................ Ł L  Rmoże, żebym oblubienicę do ołtarza 

Towarzyszowi broni i tej nie odmówię
— Panna jest wzajemna — pow tó«y\ j 2 

przybierając nagie minę poważną i bo[®sn̂ etyT 
strony przeszkód nie obawiam się. NiesteW'
szkedy stawia kto inny...

— Rodzice? -e
— Moja ukochana jest sierota.

przed rokiem; ojciec nie żyje od lat trzyna Jv

5|i» ■-

el*'Książę przesunął dłoń po czole.
— Ach, tak... major Zrzelski... niąż 

serca, mocnej ręki. Pod Dubienką ze id1**- L  
w legionach. Bił się, jak le * -potem w legionacn. d ii się, jas i * -  

Polak zroapatrzony. Zginął... •

........................ " ' E,
Ml

Piękne" oblicze księcia zniknęło za chm> 
• • .... -  *■— dyn,'*Mroczkowi wydało się, że w tym 

ciche, zaledwie wyszeptane słowo:
— Szczęśliwy...
Po chwili zapytano głośniej: . <?
— Któż więc ci przeszkadza, kapita«*e ’
— Opiekun. . (ij>> w
— Jakiś wuj, stryj, nieboszczyka ojca r  ( i y 
— Dziadek?... — zadziwił się ksk< '' 

machnął lekceważąco.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jy
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Warszawie przygotowują i-rf-ć-,’ !);.’  r.sebłwa 
— i ,|(legs w ŁJerlinie, Posłem u., zcrt.ć albo nr. 
2 Tarnowski albo jeden z cało *!.■.»./ sbct-iej 

^cy i polskiej w Berlinie. P uwssyaa ratizeą 
?'yjnym ma zostać jt . Jurv;tow ski, obecny radzca 
!-yjny w Paryżu.

czy
p o se ls tw a  p o lsk iego  w  B erlisie .

,’;2m/ e  ustaleniu przyjaznych stosunków z Niemcami 
będzie potrzebował lokali w Beriinie dla 

{ra Mieszczenia swych legaevj, oraz ekspozytur finan- 
'* ’  *yeh. Na potrzeby te zarząd niemieckiego Reichs- 

w Beriinie zaproponował rządowi pelskiemu
•icie gHiićchn tego banku wraz a przsnalea»emi 
W b utensyljami i umeblowaniem. Załatwianie rej338 

b1Si y przekazane Polskiej krajowej kasie peżyczke-
HZł* 1 która wyznaczy delegatów dla otaksowania 
<•; *:hu i zbada warunki zaproponewanej tranzakcyi.

di1 
30

fe w sk io  w sch od n ich  g ra n ica ch  Polski.
W a rs z a w a . W kemisyi sejmowej Paderewski

, oświadczyć w toku 'dyskusyi, że koalieya d<qe 
Ste dwie możliwości co do granic wschodnich. 

— Oznaczy je sama entesta, przy czem linią graniczną 
d  Ey ?.U nkty Grodno-Przemyśl. Alba Polska pero- 

Y  się z Rtsyą oczywiśsie Rosyą Denikina. 
'“U nie nz.naje Ukrainy samodzielnej.

Cele w o jn y  n a  w sch ed z ie .

• Kuryer Warszawski” określa w następujący s(*o- 
2” 8ze cele wojskowe na wschedzie: Ceiem wojny, 
I  Prowadzimy, iest obrona cywilizacyi przed bar-
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j niiUp^twem wchodu, utrwalenie na wchodzie a zara- 
lit j.1 w całej Europie tych wzniosłych haseł, w imię 

państwa enłerrty podpisały przedwstępny traktat 
<oi®wy y/ Wersalu, zapewnienie repablice polskiej 
feralnych, historycznych, przedrozbiorowych granic, 
I  też lepszych warników bezpieczeństwa republiki, 
j”1 samem przywrócenie całej Europie nareszcie p» 
?'lnieh porywach politycznej równowagi, zabezpie- 
7 ej zdobycze cywilizacyi przed uderzeniami pru- 
’  Pięści, wscheduiej dziczy i bizantyjskiego caryzmu. 

N adm ierne żądania Niemców.

wtorek ubiegły odbyło się w Warszawie wa- 
Posiedzenie Rady ministrów. Tematem jego była 

^ 'a rokowań polsko-niemieckich w Berlinte. Jak 
fazuje, uacya jest bardzo naprężona z powodu 
■/pijernych roszczeń Niemców Pomijając znane 
J? żądanie „poprawienia1, ustalonych przez traktat 

gianic polsko-niemieckich, którego uwzglę- 
bte pomniejszyłoby żywioł polski na pograniczu 

J^niem o około 100 000 mieszkańców, rząd nie-
domaga się szerekiej autonomii gospodarczo 

J^hicj dla żywiołu niemieckiego w byłym śaborze 
i‘ltiwi. Chcą mianowicie Niemcy, aby Polska zr-zekła 
.^strzeżonego w traktacie pokojowym prawa likwi- 

j,/,1. strat wojennych od Niemców, a tern samem 
pW P^nia  1 P*** sekwestru przedsiębiorstw niemiec- 

f l ^ na ziemi P0'5* ^ ! ;  chcą nadania im największego 
iir  '"'ilejowania w dziedzinie ekonomiczno hand o- 

I  !a,l1a r®WI1’ z państwami sprzymierzęneini z Polską 
Jś, aby władze polskie skapitalizowały fundusz 
^Walny urzędników niemieckich, pracujących w b.

pruskim i podały go pod kontrolę rządu nie- 
i^'ieS»; chcą zupełnej autonomii nietylko dla szkól 

• i j  ,< karnych, lecz dla gin. iazyów i szkół niemieckich 
l^ e2° typu na tery f. ,yum byłego zaboru pruskiego 
J ł i«l przytem kv -styę utworzenia niemieckiej rady 
jtej, uniezależnionej od rządu polskiego.

polski okazywał dotąd bar.<z« wielką ustę-
f  %

wobec uroszczeń niemieckich, ale zdaje się, że 
? cznie i rząd polski powie: dosyć tego! Doszłoby 

do tego zapewne, że Niemcy w Polste rzą- 
się, jak szare gęsi w stadzie; w końou ©pano-
całkiem rządy w Polsce

Momości z blizka i z daleka

st'*-

I Z
Kępno, dnia 10 listopada 1919.

Wysyłka paczek i listów wartościowych 
ik ^ozwJjna od sobety dnia 3 ge b. m. Nie 
ly* leszcze wysyłać paczek wartościowych i zapi- 

”> ®prócz wysyłek bankowych.

A ?  weteranów! Ministerstwo polskie w War- 
/7 d d io  świeże kwestjenarjusze. Zgłosić się po

Su ci weterani, którzy nie mają wystarczających 
utrzymania, chcieliby pobierać pensję uchwa- 
Weteranów. Również wdowy po weteranach,

Itr,, .Ce się w tym samem pH lżeniu. Miejscowi 
i^ je ' nicch si? zS»-tszą ' ^tjonarjusze d» mnie, 
-, ^iscowi do p. inżyniera Domagalskiego, ul. Kan- 

w Poznaniu. Jan Mikołajczak,

kogo zwracać się w sprawie ko rek tn ry  
Deszło do wiadomości Ministerstwa, że na 

\ Czu ziem, przyznanych Polsce traktatem paka- 
'*,ć lstnif ją i tworzą się organizacje mające na 

granic. Usiłowania czynników tych, świad-

uąie B łjwwi! żJ.^.Etsięspiywą, -
ł—'ć w z L/ć-cJ r 5- spodzie?.":' r.!? " c?-
p o w i e d n i r g p skutki.

M.nisieraiwo wobec tego uprzedzą wszysikie’o3o 
by i organizacje sprawie obrony g . • 'c oddane, ż< 
zabiegi ich nie odniosą żadnej korzyści, jeżeli tre z •• 
staną skierowane do właściwych rąk tj. d# kowisarzy 
rządowych polskich, członków komisji międzynarodo­
wych granicznych.

Ministerstwo czuwając md spiar i ; ncesi;iąc 
ogromne jej znaczenie wzywa 1 nst tycje i -.,sc/by, które 
ts dotyczy. :by wszelkie rnateiya!/ i przyczynki przez 
siebie zebra: e przekazywały bezzwłocznie i bezpośre­
dnie komisarz n  granicznym.

Adres biuia komisarzy granicznych jest: Poznań, 
ul. Pawła Nr. 7. pi. prawo.

Wszystkie pisma polskie uprasza się a powtórze­
nie niniejszego wezwania

Sekcja Polityczna Ministerstwa b. dz. pru sk.

— Słone ceny za pracę wyznaczył sobie cech 
krav.’:e,i<i w Lipsku. Krawcy tamtejsi żąd.-.ją za uszy­
cie ubrania, przy dostawie materji przez klienta, 400 
do 580 mk., za uszycie spodni 75 do 100 mk., za 
uczycie pafta zimowego 370 do 475 mk. Przenieo 
wanic ubrania kosztuje 310 do 440 mk., palta zimo­
wego 220 do 300 ink. Podobnie druższe ceny za 
pracę żądają krawczki. Wobec takich cen sprawienie 
sbrania moźliwem jest tylko paskarzom i miij.,nerom.

Rozpowszechniajcie

zawsze i w szędzie pom iędzy
znajom ym i i przyjaciółmi

— Poznań. W „Gaz. Poznańskiej czytamy: T 1- 
atr Wielki miastą Poznania a cen rura rosyjska. W 
teatrach niemamy miejsca vz tym a tym rzędzie, a na 
biletach mamy stąd wypisane „krzesło nr. Tym­
czasem w Teatrze Wieikim m . Poznania mamy wszę­
dzie: „rzęd, — i na biletach i na napisach nad 
drzwismi do widowni. Wielko i Małopolanie, uczę­
szczający do teatru, patrzą na ten dziwoląg ze zdzi­
wieniem, nie wiedząc, skąd on się u nas wziął. Rzecz 
to tymczasem bardzo prosta.

W Warszawie rosyjska dyrekcja teatrów i rosyj­
ska cenzura nie chciała d puścić do tego, by zwykły, 
błahonadziożny śmiertelnik siadał nad rząd, na rząd 
bistuszki cara! Dla tego nakazała, by ,,rząd“ zniknął z 
teatru, a zastąpił go „rzęd“ . Honor rządu biatiuszki 
cara w ten prosty sposób uratowany był przed pro­
fanacją stykania się z tą częścią ciała, na której ludzie 
w* teatrze siedzą. Stupajka rosyjski poradził sobie sa 
swój sposób, gwałcąc Masz język.

Panowie dyrektorzy naszego miejskiego teatru, 
przybywszy do Poznania z Warszawy — przywieźli z 
sobą dla rządu rosyjskiego widocznie tyle \acunku, 
że i u nas zaprowadził .,ra'(D. My jedn k protestu­
jemy energicznie przeciw i kiemu dziwolągowi języ­
kowemu który razić nit.sj akc i słuch każdego Pola­
ka, tern więcej w gmachu, gdzie uczyć sie mamy 
pięknego języka! Protestujemy publicznie, gdy nie po­
skutkowała dotąd osobista interpelacja reprezentantów 
prasy w tej sprawie u p. prezydenta miasta.

— Rybnik: (Złodziejska historya). Przed 14 laty 
skradziono pewnemu tutejszemu zamożnemu panu pal­
to, w którem się znajdowało 2000 marek. Ow pan 
nie dbał o to wiele w swej zamożności i wnet o tern 
zapomniał. W tych dniach otrzymał ów pąn prze­
syłkę z Hamburga, a w paczce tej było palto (już inne, 
nie to skradzione) oraz 3000 marek z >rocentami i list 
z przeproszeniem za ową dawną kradzież. Były zło­
dziej donosi, że się dorobił (może na wojnie, jak tyiu 
innych) i że teraz dobrze mu się powodzi, więc zwraca 
cudzą własność i jeszcze raz przeprasza. Rybnicki 
pan znewu na wojnie wiele str.?c ł i teraz owa tak 
niespodziewanie odzyskana zguba bardzo mu jest po- 
kzebna. — Mimo wszystko sens moralny niech będzie 
iaki: Lepiej nie być nigsły złodziejem, niż złodziejem 
uczciwym” .

— Warszawa. (Pożar Teatru Rozmaitości w 
Warszawie ; Dnia 2-go bm. o godzi. 11 rano powstał 
pożar gma' eatru „Rozmaitości”  dramat i kornedja. 
Spłonęła doszczętnie cała scena wraz z dachem braż 
z częścią przyo cznych ubikacji. Widownia, dzięki 
opuszczeniu ku; i 7  żęlazuej, ocalała. Gaszenie zgliszcz 
trwało do godz. pół do 4 po południu. Przyczyna 
pożaru narazie nie stwierdzona, istnieje j dnak przy­
puszczenie, że ogięń powstał od niedopJza papierosa.

— Rozwody małżeńskie w Prusiech mnożą 
się w ostatnich latach stale. W roku 1916 rozpatry­
wano w pruskich sądach ziemiańskich razem 13 654 
spraw małżeńskich przeważnie rozwod- wych \y  i-o 
ku 1917 liczba ta wzrosła na 15 593, a w raku ińifi 
nawał na 21 727! Te także skutki wojny’

~ . UvL' Koni zhalandyi dla Polaki. Z upo- 
ważn‘enia rr:!n’r.terst’-”a w«;nv zakupiono w Holandii 
IO ujO ko ii. i. ty h d n i‘i-o >. z.'kiwane w War­
szawie p;C'y. ;c paitye tego t-ibrzyriiiego transparla.

— Łódź podwodna „Deutschland Z Londy­
nu donoszą, że tam wydobyte z Tamizy słynną nie­
miecką łódź podwodną „Deutschland" i wystawiona 
na widoK pubbozny. W Niemczech długi czas nie 
wiedziano, co jńę z tą łodzią stało.

- -  Poznań W ubiegły piątek przybyło tu prze­
sz!® 130 więźniów pilskich z Golnewa na Pomorzu. 
Władze niemieckie trzy rz.ajy ich długie miasiące «< 
więzieniach, gdzie przechodzili prawdziwą Golgotę 
cierpień i udręseeń. Po przybyciu da Poznania zo- 
st Ii więźniowie «  napuszczeni dc swych rodzin Są 
ta prawdziwi biń.Merzy polscy i męczennicy sprawy 
psiskiej.

Berlin. Liczbę „P o laków ”  zagranicznych cenią w 
kołach niemieckich w Berlinie 1:3 45000. Ci ,,!*•' lacv‘ to 99 
na sto są żydami, zbiegłymi pr/ed poborem wojsko­
wym lub wskutek p^r-rgu za igitację bolszewicką. 
Szacherkę uliczną róż mi towaiami, jak w Połsce 
zaczynają uprawiać, pi ócz tego agitseję b?-lszew cką. 
C» sądzicie, czy i sa zebrania polskie nie przychodzą 
i sgńują „Po^cy i katelicy” , których akcent wymowy 
taki podobny do słyszanego na Kazłmie.zu krakows- 
kiem lub Nalewkach warszawskich. —

(Dziennik Berliński.)

Kącik humorystyczny.

N ie in aczej.

— Oskarżony jestes, żeś wybił swoją żonę — 
mówi sędzia gminny do ogrodnika.

— Tak jest, nrnS2ę pana sędziego, bo byłem 
pijauy. Gdybym b j  trzeźwy, ona by mnie wy­
biła.

P rzy  ży d o w sk im  N ow ym  Roku,

Słuchaj Icusz: Ja ci życzę przy Nowym R iku  
co byś od dziś za rok buł już w nasze kozhane Pa­
lestynie,

Pogadaj do niemu! Poślij najpierw do te Pale­
stynę dużo gojów, co bym ja mógł na nich dobry 
gieszeft zrobiczeto ja wtedy poiadę.

T e dopiero b ęd zie  osioł.

— Jeszcześ taki mały, a jużeś taki osioł, — 
rzekł ojciec do syna. — Cóż dopiera z ciebie bę­
dzie, gdy będziesz tak dorosłym jak ja.

K alendarz.
Rzymsko-katolicki. SJowatrskl

Wtorek 11 Marcina Spitostaw
Środa 12 5-ciu braci męcz. Nowoslaw

Wschód słońca •  godz. 7,15. Zachód e godz. 4,15 
,, „ o „ 7,17. ,, o ,, 4,11.

Formularz do zapisywania „Nowego Przyjaciela 
Ludu”. Prosimy go wyciąć, wypisać wyraźnie 
imię, nazwisko i miejscewość zamieszkania za­
mawiającego i podać wraz z pieniędzmi na nap- 
bliższym urzędzie pocztowym o ile listowy pie-

\  niędzy przyjąć nie chce.

Besteilschein:
Unterzeiclmeter abonniert hiermit bei dem 
Postamt ftir die Monate November, Dezember

1919 dic m Kempen erscheinende Zeitung

„Nowy Przyjaciel Ludu”
fiir 1,2© Mk. mit Bestellgeld 1,50 Mk.

(Imię i nazwisko: 

(Mieszkanie)

Obige ?4k. erhalten zu haben, beschefnfgt,
-, den . . . . . . .

( Postamt)
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Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za 
okazaną nam z okazji ślubu naszego życzliwość 
szczególnie Towarzystwu Śpiewu za wykonane 

śpiewy dziękujemy staropolskim

s „Bóg zapłać!" f

.■bejmującega 15 — 25 n org.

Andrzej Wawrzyniak
Paków

p. Slemianice.

Gospodarstwo

Polecam

Kępno, w  listopadzie 1919.
«fc

Czesław Rabiega z żoną 
‘ • z domu Kaźrnierczak.

$4

obejmujące 22 mcrgi w tern 5 
!«órg łąki z tnwsfuar<iein i bez 
tegoż jest zaraz na sprzedaż.

Karol Nowak
Uiażkowy.
2 mmejsze

i i

o

O

&
{& konie

f: boczę są na sprzedaż
Przijtsszfiwski, Kępna

mleczarnia.

w yroby moje z drzewa, rozm aitej 
belki i kantówkę, oraz deski na

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Z arazem  d on oszę , iż m oja piła je s t  w  
biegu i przyjm uję k ażd ą  ilość d rzew a  

do n a ty c h m ia s to w e g o  rzn ięcia .

W . Przewoźny
Tartak ?3rowy obok 
giównego dworca

Telefon 152.

1
h”'
ipte
tak

oM łockarnie do długiej słomy

s z ty ftó w  kl : m a n eż e

sowę a stare,
sieczkarnie, wiainie, pługi, brony,
sciMRi da fcsriBfó siehetzs da ćwikły, Q
:=: w ó z k i ręczne

uraz

WSZBlRiE CZPŚEl SfetSWE da pługa
płyty i reszty do pieców.

pOcca

po cenach przystępnych.

Jan  Klobus,
S k ład  m asa y u  rćłn iczych  

Hitel Central

•Z V» *

“n
PP. kupcy i przemysłowcy ' !

fiby Was nie zapomniane, 

musicie się Waszej klienteli 

przypomnić przez ogłasza­

cie. flby to pożądany 

skutek misio, musicie ogła­

szać w „Nowym Przyjacielu 

Ludu*.

Oie pożalujede legai

Gospodarstwo
obłjmuj ee 33 mergi z martwy m 
1 żywym inwentarzem jest zaraz 
na sprzedaż

Fdiks Eunk — marcinki
powiał sycowski.

Kupuję każdą ilsść

k r ó l i k ó w .

Feliks Długsszewski.
Kępno — ob >i: drukarni.

Z g u b io n o
w piątek, dnia 7 ge bm na Kyn
ku czarną torebkę z pieniędzmi 
w ilości 250 nk. Uczciwego 
znalateę uprasza się o oddanie 
zguby za wynagrodzeniem w 

eksp. Nawego Przyjaciel? 
Lucu "

Ę>3 
■ '

J

“ f
' "~T ~ .—-r--w—~

B ank  KupiecH
Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialnością

w K ępn ie
przy u licy  M łyń sk i.J  nr, 58 w  dom u wlssti^*

przyjmuje

Ki!

*)k

1

i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3e/« zn wyr. Pó}r- * *
oraz . |>w

udziela pożyczek i dyskontuje we!«S'|t
rty c Jłiem.i. od gix*

Zarząd:
Caikesibiki

Bcnk otwarty » dzienni; od godz 9—12.

>kowro»skh

Niniejszcm donoszę Szanowne) Publiczności,
że p rz e ją łe m  d ro g ą  k u p u a

fabrykę mebli
od aana Hebischa przy ulicy Kościelnej nr 335

_______ ;________ _____  ____  . m - -   ---------- - - - - - ~----- ■■ • - • — ■ —2=
i takow ą dalej prow adzić będę.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaskawym wzgięoom i kreślę się 

z wysokim szacunkiem

A. Kwiatkowski. '

nk Ludowy
ud ziela

j iia so to, prima wstete i padkfsdki hipoluiziifi 
oraz przyjmuję

w k ła d k i oszczędności

|  w dom u w ła sn y m  przy ul. M łyńskiej
v,ć>l \a rap z nieograniczoną odpowiedzialnością

ip o ż y c z eJk

I płeć 2-pro. z nypowiedzeniem nalychmlartowem
3 , kwąrtalr.em
4 „  „ pótroczncm

i ..kal « tv»r»y w dat powszednie 

od 9 do 1 i od 4 do 5 godziny
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